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Wiadomości zagraniczne. m i a ł ’ m i e j s c e  w z i m o w y m  J .  C.  M .  p a ł a c u  o'
g o d z i n i e  ł g i e j ,  po> p o ł u d n i u .  —■■ W i e c z o r e m '  
g m a c h  Igo* korpusu* k a d e t ó w  w s p a n i a l e  b y t  
o św iec ony . -

Z  o g ło s z o n y c h '  p r z e z  g a z e t ę  P e t e r s b u r s k ą :  
w i a d o m o ś c i  o  s t a n i e  l u d n o ś c i  g r e c k o  - r os syj— 
sk i e go  Wy zna n i a , ,  z e b r a n y c h  z p r z e s ł a n y c h '  
d o  N-. S y n o d u  r a p o r t ó w ,  ok az u j e  się,, i i  w ca- 
ł e m  p ań s t w i e ,  w c i ągu  i§3b. u r o d z i ł o  s ię płci '  
męski e j ,  95,1,690,. ż eńs k i e j  892357.6,. ogołem>
1 >844,266^ u m a r ł o : '  płc i  męs k i e j  682,709,  ż e ń ­
ski ej  654,532' , o g ó ł e m  1,337,24.1 u r o d z i ł o  się; 
za tem,  w ięc e j  n i że l i  u m a r ł o  o 507 ,025 ,— © ż e ­
n i ł o  s i ę  3:4,9,28,1. —  Z  t abl ic  s z c z e g ó ł o w y c h  
w i d a ć ,  iż p o m i ę d z y  z e s z l e r a i ,  1052 umarło* 
w i '00, r o k u  ż y c i a , na jw ię c e j  ( ł  i8), w d y e c e -  
zy i  K a z a ń s k i e j -  Z  i n n y c h  d y e c e z y i , ,  w K i -  
s z e n i e w s t i e j  do sz ł o  t a k i ego 1 wieku,  o s ó b  92,, 
w Sara towski ej ,  8 r ,  E  k a t e  r i n  o s ł a w sk i ej 69, O -  
r e  n bu r s  ki e j  665 w M os k i e w sk i e j  zaś  2 tylko, ,  
w O ł o n e c k i e j  1*,. a w Pe t e r sbu r sk i e j ,  nikt .

N- i e m c y.
Z  M o n  a c h i u m ,  dn i a  2. M ar ca ;

Z e  J .  K.  M .  X ią źę  O t to  p r z e z  w y so k i e  m o ­
car s twa r ze cz y w i ś c i e  zo s t a ł1 o b r a n y  R z ą d z c ą ,  
G r e c y i  i źe  w y b ó r  t e n ’ p r z e z  d w ó r n a s z  p r z y ­
j ę t y  i p o t w i e r d z o n y  zo s t a ł ,  to w ię ce j . ż a d ne j ,  
n i e p o d p a d a  wątpl iwośc ią  o w s z e m  p oc zy t a ć  to 
n a l e ż y  za w i a d o m o ś ć  u r z ę d o w ą , .  X i ą ź ę  
O d o  m a  d o p i e r o  la t1 173 a l e  p o d ł u g  t e g o ,  co>

K r ó l e s t w o -  P o l s k i e *
Z  W a r s z a  w y ,  d n i a  10. M ar ca .

J O .  F e l d m a r s z a ł e k  X i ą ź ę  W a r s z a w s k i ,  H r a ­
bia P a s zk i e w ic z  E ry w ań sk i , .  d z i ś  p r z ed '  g o d z i ­
n ą  5,tą rano, ,  w róc i ł  z P e t e r s b u r g a  d o  W a r s z a ­
w y ;  ® X ię c i e in  F e l d m a r s z a ł k i e m '  przybyła* 
o r a z  X i ę ź n a  jego-  m a ł ż o n k a -

W  L u b l i n i e  w z e s z ł y m  t y g o d n i u  o  p ó ł no c  
cy w y b u c h n ą ł  p o ż a r  na  ż y d o w s k i e m  m i e śc i e  
p r z y  u l i cy  zwanej .  Czwa r t ek , ,  o g i e ń  by ł  o k r o ­
p n y ,  l e c z  t rwa ł  k ró t ko ; :  d z i ę k i  go r l iwe j ,  o -  
b r o n i e -

Z  d n i a  n .  M a r c a -  
W c z o r a j  J O .  F e l d m a r s z a ł k o w i  X ię c iu  W a r ­

s zaw sk i emu , .  w ie l e  z n a k o m i t y c h  o s ó b  z p o w i ­
t a n i e m  z ło ż y ł o  u s z a n o w a n i e -  X ią ź ę  s y n  i 
t r o je  X i ę ź n i c z e k  có rek  J O -  X i ę c i a  F e l d m a r ­
szałka, .  d z i ś  p r z y b ę d ą  d o  t u t e j s ze j  s t ol i cy.

-R O1 s* s- y o  *

Z  P e t e r s b u r g a ,  dn .  i S . L u t e g o .  ( s t a r .  st.Jj 
N a  pamiątkę,  o b c h o d u :  r o c z n i c y  u p ł y n i o n e -  

g o  s t o lec i a  o d  czasu  p i e rw ia s t ko w eg o  z a ł o ż e ­
n i a  r g o  k o rp us u  ka d e t ó w , .  N .  P a n ,  w ea w aó  
r a c z y ł  dn i a  w c z o r a j s z e g o ,  17. b.  tn.  n a  ob i ad '  
wszys tk i ch  G e n e r a ł ó w ,  t u d z i e ż  sz t ab-  i o b e r -  
o f i c e r ó w ,  k tó r zy  w p o m i e n i o n y m  z ak ł a d z i e  
o d e b r a l i  s w e  w y c h o w a n i e -  Obiad -  r z e c z o n y



jpowszećbriie o ńlm  m ó w i ą ,  posiada on  n a j ­
p i ę k n i e j s z e  p rzymio ty i zn a k o mi te  talenta,  
tGloszą,  źe w naukach nad z w yc z a j n e  ju£ uczy ­
n i ł  postępy.  O d k ą d  p r ze zn ac ze n ie  j ego zo ­
stało z d e c y d o w a n e m , t r udn i ł  o n  s i ę  na j w i ę ­
cej zna jom oś c ią  j ęzy  ka now og reck iego .  P o ­
wiada ją  p o d o b n i e ż ,  źe H r .  A r t n a n s b e r g  rnło- 

. d e m u  Xięc iu  do Grecy i  towarzyszyć  będz ie .
W  ł o c <h y .

IZ Ą-n k o n y , dn ia  24. L u t e g o .  
W o j s k o  f rancuzkie  w por c ie  nas zym  na  

Jącl w y s a d z o n e ,  zajęło teraz także cytade lę .  
W s z y s tk o  fu jest  spokojnie .
. Z n a d  g r a n i c y  w ł os  k i e j , d, 27 ,L u tega .

P u sz c zo no  w ob ie g  pogłoskę  o drugiern wy­
ła do w a ni u  F ra n cu z ó w  w Civi ta -Vecchia . ;  do- 
tychczas  wszelako n ie ma  o t em pewnie j szych  
wiadomośc i .  P o n ie w aż  dowódzca  za łog i  pa-  
p iezkie j  na .p rzybycie  n ie sp od z i an e  F r a n c u ­
zów zu p e łn ie  n i e p r zy go tow any ,  żad nych-n ie -  
roiał ins t rukcyi ,  m u s i a ł ,  za n im  wydal  pos te ­
runki  mi l i t a rne ,  czekać groźby gwałtu,  k tó re­
go użyć chciano .  .Umysły mieszkańców w A n ­
i o n i e  i R or o ag n i e  ca ł e j ,  ma ją  p r ze z  w y d a ­
r z e n ie  to nadzwyczaj  być w zb u rz o ne .  S t r o n ­
nicy j e dn ak ow o Katedry Ś. pochleb ia ją  so b ie  
.tą nadzie ją ,  iż s ię  uda Ojcu  S. skłonić G e n e ­
rała Cub ie res  do od d a l en ia  się z woj sk iem 
f iwojem, pon ie waż  dłuższy poby t  tegoż m ó g ł ­
by umys ły  l edwo co us pok o jo ne  n a n o w o  p o d ­
ż e g a ć  i du ch  posłuszeństwa  za p r ow ad zon y  
p r ze z  wojsko pap iesk ie  za p o m o c ą  Au s t r ya -  
ków,  pow tór n ie  zn iweczyć,  — T w i e r d z ą  p o ­
w szechn i e ,  i e  się także w Króles twie  Neap o-  
ł i tańskietn szerzy po w s t a n ie ,  i źe tam wszę­
dz ie  z wielkiem u n ie s i e n ie m  mów ią  o wyią-  
•dowaniUiFrancuzów.  Sprzec iwia  się to wsze ­
lako drugiej  pog łosce ,  s tosownie  d o  której  
Szwajcarowie w s łużbie  neapol i t ańskiej  b ę d ą ­
c y ,  mają prze jśdź w s łużb ę  p a p ie z ką ;  tych 
zaś za pew ne by  n ie wy p u sz c zo n o  z kraju cboć  
przy naj rnniej szem n iebez p ie cz eń s tw ie  bu n tu .

. Wojska aus t ryackie w L o m b a r d y i  ze wszy­
stkich s t ron  się koncen t ru ją .

F r a n c j a .
Z P a r y ż a ,  dnia ag. Lu tego .

‘G ło sz o n o  p rzed nie jak im cz as em ,  że Król  
,w towarzystwie  Xiqcia Or l eań sk i ego  do  N a n ­
tes się u d a ,  aby s tamtąd zwiedzić W a n d e ę ,  
W t e n c z a s  ma ło  co już  s łyszano o t łumach 
Szuar iów.  - Pog łoska o tej podróży teraz się 
wznawiać  zaczynała ; rada wszelako Mini s t rów 
•a po w od u  n i ep om yś l nyc h  u w ia d om ie ń  o p o ­
ło że n iu  i s tosunkach  zachodz ący ch  w D e p a r ­
t a men t ach  zachod n ich  n iepoczytala  za rzecz 
dog odn ą ,  żeby-Król  teraz o n e  chcia ł  zwiedzić.  

W c zo r a j  pó źn o  wieczorem a resztowano  tu 
-Hr. F l o rae .  Z n a l e z i o n o  u n iego ba rdzo wa­

ż ne  p a p i e r y ,  ma jąc e  s lyczność z z a b u r ze n i a ,  
mi  zaszłern,i d.  2. L u t e g o  r. b.

P race  oku ło  fortyfikacyi M o n tm a r t r u  z wiel­
ką .o d b yw ają  się cz y n n o śc ią ;  zn ac zn a  l iczba 
robotnikó-w •znalazła takim s p o s o b e m  spo so ­
bność  z a r o b k u ,  po b ie ra j ąc  po  26 groszy na 
dzień .

W y d a n o  rozkaz pu łkom n ie k tó ry m wysła­
nia oddz ia łów po j e dy ń cz yć h  do  nad br z eż a  
D e p a r t a m e n t u  Kanału.

N a  początku  Kwietnia p r ze ds ię w e zm ą tu 
p r ze g lą dy  wielkie wojska,  do których już  czy­
n ią  na leżyte  p rzygo towania .

T e m p s  nas tępu jącą  czyn i  uwag ę  nad  wy ­
praw ą  włoską :  „ N i e j e s t  to dosyć wiado mą
r ze c z ą ,  źe wyprawa ta była osobis tą  myślą 
P re z e sa  R a d y  Mini s t rów.  Ciało dy p lo m a ty ­
c z ne  byn a jmn ie j  tego n ie p rz ec zu w ał o ,  gdy 
P a n  Perie.r zwoławszy  o n o ,  w tych s łowach  
do  n ie go  p r z e m ó w i ł : „„ J . e s t  n i e o d z o w n e m
p o s t a n ow ie n i em  Fra ncy i ,  do trzymać  tego,  co 

"Pan St. A u l a i r e  w R z y m ie  p r zy rze k ł ;  p rzy ło ­
ży s ię  więc o na  p o d łu g  możn ośc i  do  z u p e ł ­
n e g o  p r zy w róc en i a  władzy  najwyższej  P a p i e ­
ża w l egacyacb.  T r a n c y a  wyko na  to wraz 
z  A u s t r y ą ,  gdyby  (a in t e rwe ncy i  użyć chc ia ­
ła.; n i e d o zw o l i  wszelako t e g o ,  ażeby j e d n o  
pańs two to wykonać  mia ło ,  co dz ie ł e m  wszy­
stkich byc p o w in no .  N i e p o d o b n ą  jest  rzeczą,  
pos tę powania  takiego b r on ić  w Izb ie ,  i za n ie  
być  o d p o w i e d z i a l n y m . " ' 1 Zdziwi l i  się wszy­
scy ob ec n i  na to oś w ia d c z e n ie ,  a H r .  Ap po -  
n y  natychmiast  gońca  wyprawi ł  do W i e d n i a "  

Z d n i a  2. M ą r c a .
P o tw ie r d z a  się pogłoska,  źe Król  pożyczkę 

zaciągną ł  p r z e zn ac zo ną  do  zn ies i en ia  wszel ­
kich podatków ciężących  na p r yw a tn yc h  d o ­
m in ia ln y c h  dobrac h  Króla i fami l i i  K r ó l e ­
wsk ie j ,  mianowic ie  do od p ła ce n i a  podatków 
powsta łych  p rzez do n ac yą  Xiqcia B o u r b o n ,  
Gazety,  z łym d u c h e m  tchnące,  wszystko p r z e ­
kręciły i t o ,  co jes t  d o w o d e m  praw ego  i za­
c n e g o  sposob u  myślen ia  Króla ,  zamie n i ły  na 
bezprawia .  -— T e m p s  p o do b n i e ż  w y n ur z a  
z a d o w o le n i e  sw oje ,  źe Król  pożycza  p i e n i ą ­
d z e ,  aby podatki  spłacić dobra  j e g o  obarc za ,  
j ąc e ,  z fetn n a d m i e n i e n i e m , źe p rzez  naj śc i ­
ś lejsze sz an ow an ie  praw M o n a rc h o  wie mi łość 
lu du  zyskają i powagę własną wzmacn iają .

I z b a  P a r ó w  z regu lowa ła  na  kilku tajnych 
po s ie dze n ia ch  budżet  swój na  r. 1850., 1831. 
i 183?. Budż e t  roku i830go o zn a cz on o  n a  
785,ao8 f r , ,  budże t  roku 1831. na  700,000 f r„  
a t e gor oc zny  na  595,180 fr, K o m m is sy a , k tó ­
rej sprawozdawcą  był  H r .  R o y ,  zamie rza ła  
p en sy e  P re ze sa  na 60,000 fr . ,  a W i e lk i e g o  
R e fe r e n d a r z a  na 40,000 fr. oznaczyć.  L e c z  
za t r zy ma n o  p e n s y e  dawnie j sze ,



M e a s a g e r  d o n o s i :  W c z o r a j  P o s e ł  p r u ­
ski miał  kon fe r enc yą  z P r e z y d e n t e m  Rady,  
której  r ezul ta t  błogi pokój rokuje.  Sposób m y ­
ślenia wszystkich gab ine tów poko jowi  sp r zy ­
ja i jeśl i  się n ie wy d ar zą  p r z y g o d y ,  k tórych 
nikt  p r zewidywać  n i e m o ź e ,  tedy ro zb ro je n ie  
tylokrotnie juz  zapow ied z i an e ,  r o zp oc zn ie  się 
w mies iącu p rzyszłym.

P an  Guizot  odstąpi ł  ub iegan ia  się o h o n o r  
posady w akademii .  Pozosta j ą  za tem tylko 
j ako kandydaci  I*P. T h i e r s  i Jay .

St. Symoniśc i  w okro pn e j  t e r a z  m i ę d z y  s o ­
b ą  s a m y m i  są k ł ó t n i ;  t u s z ą  Bob ie  p o w s z e ­
c h n i e ,  ź e  j e d n o  s t r o n n i c t w o  o o s t a t e c z n ą  
zgub ę  p r z y p r a w i  drugie.

S ły cha ć ,  źe Marszałek Soul t  z u r z ę d u  się 
z łożyć  zamyśla,  cz em u  z po w o d u  n i e p o r o z u ­
m ie n ia  między  ę i m  i P re ze se m  Ra d y  M i n i ­
s t rów zachodz ąc ego  dziwić się n ie mo żn a .

M ó w ią  tu wszędzie  o zmiana ch  ważnych,  
W .Min is t eryum marynarki  nas tąpić mających.  
Mi n i s t e r  wojny miał  w tym p r ze d m io c i e  wczo­
raj  d w u g o d z in n ą  r o z m o w ę  z Min i s t r em  m a ­
rynark i .

W c zo r a j  była Rada Posłów u Prezesa  Ra d y  
M in i s t r ó w ,  na  której  t enże  u r zę d o w n i e  miał  
ośw iadczyć ,  źe się F ra nc ya  p rawa in te rwe n-  
cyi  we W ł o s z e c h  z r ze ka ,  jeś l iby Au s t r yac y  
w  przeciągu dwó ch  tygodni  wojska swoje  z g ra ­
n icy państwa Koś c i e ln eg o  cofnąć chciel i .

P a n  GoUsin  ż e n i  s i ę  p o d o b n o  z s io s t r ą  Pa­
na Guizof ,

Z  I  u l  o n u ,  d. 25, L u t e g o ,  —  P o r u s z e n ie  
m ię d z y  okrę tami  ciągle jest  na dz w ycz a jn ie  
w ie lk ie ;  n i emi ja  ani  d z i e ń ,  w k tórymby nie* 
n ad c h o d z i ły  depesz e  telegraf iczne.  Korwe ta  
, , Kome 1“  dzisiaj  p r z y b y ła ,  jut ro wyjdzie p od  
ża g le ;  „ A f r i c a i n “  i „ I r i s “  ode br a ł y  rozkaz 
u da n ia  s ię  do  W ł o c h .  D ru g a  wyprawa ma  
s i ę  zg roma dz ić  pod  P o r t o  V e c c h i o ,  a b y  tam 
czekać dal szych rozkazów Gene ra ła  C u b i e r e s . " 
W y g l ą d a n o  tu przybyc ia  dw ó ch  bateryi  do  
ob lę że n ia  s łuż ąc ych ;  j e d n a  z tych już  tu sta­
n ę ł a ,  druga jutro nade jdz ie .  —  D o  rąk G e-  
n e r a ł - M a jo r a  marynark i  dosz ło  g roźne  p ismo 
b e z i m i e n n e ,  w skutek którego poczy tano  za 
r ze cz  po t rzebną ,  a rsena ł  war tą obsadz ić  i i n ­
n y c h  użyć ś rodków ost rożności .

Z  S t r a s b u r g a ,  d. x. Marca.  
Nazaju t rz  z ra na  od cho dz i  s tąd ostatnia ko­

lu m n a  Po laków,  naj l icznie jsza ze wszystkich 
b o  składa się z 7 Majorów,  11 Kap i t anów,  28 
P o r u c z n i k ó w ,  go P o d p o r u c z n ik ó w ,  1 A u d y ­
to r a ,  3 l ekarzy ,  1 Kommissa rza  w o jn y ,  13 
p o d c h o r ą ż y c h ,  10 podof ice rów i 27 sz e r e g o ­
w y c h ;  o gó ł em  z ig s  ludzi .  K o lu m n a  ta sta­
n i e  w n ie dz ie lę  w Kol ma rze .  Choc iaż o n a  
jest ostatnią z zapowiedzianych, pojedyncze

przec iąg i  za p ew n e  j e szcze  t rwać będą-; CCK 
dz i eń  p r zyb yw a  wie lu ,  co się n ie p rz y łą czy ł i  
do  żadne j  ko lum ny ,  lecz tern bardz ie j  ze wszy­
stkiego są ogo łocen i .  —  P o w i n n o ś c i ą  b y ło b y  
naszą starać się także o po t rzeby  p ros tych ,  
którzy r ów ni e  jak i of ice rowie  m og ą c  so b ie  
rościć p rawo  do wsparcia,  w największej  p r z y ­
bywają nędzy .  Pa ryzki  i Metzki  K om i te t  j u ź  
im przesła ł  su m m y  z n a c z n e ;  myśmy się tylko 
z d ługu tego n ie  wypłacil i .  L e c z  i t y c h ,  co 
w A w i n i o n i e  p r ze b y w a ją ,  opuścić s i ę  n i e g p -  
dzi .   ̂W ed le  u wiadomień  z miasta tego, u d z i e ­
lon e  im wsparcie na podróż,  n iewystarcza n a ­
wet  do zaspoko jenia  n i e z b ę d n y c h  pot rzeb .  
N ie p o pr z es ta w a j m y  więc udz ie lau ia  p o m o c y  
nieszczęś l iwym brac iom naszym!

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  28- L u te g o .

.G Har ra wb y  w oko lniku  do W s p ó łp a r ó w  
swoich wyłożył  pobud k i  skłaniające go do g ło ­
sowania za d ru g ie m odczy tan iem biłu r e f o rm y 
w l z b i e  wyższej.  ,

Głoszą tu wmieśc ie ,  ź e X i ą ź ę  Po r t l and  prze-  
szed ł  na s t ronę p rzeciwników r e f o r m y ; Glob e  
j ednakowo oświadcza,  źe pog łoska  ta jest bez­
zasadną.

W  gazecie M o  r n i n g - C h  r o n i c l  e czyta­
m y :  Xięciu Czar toryskiemu z o g r o m n e g o  m a -  
jątku,  który posiadał,  ledwo tyle się zo s ta ł o , i i  
z tego źyc m o ż e ; n igdy j e dn ako w o n iewspomi-  ' 
n a  on njeszczęscia do m u  swego,  j e dy n y  m przed­
mio t em starań i pamięc i  jego" są klęski nieszczę-  
sliwych współbraci  i po łożen ie  ich w dalekiej oj­
czyźnie.

O d  wstąpienia na  t ron Kró la  t eraźniejszego 
um ar ł o  już 24 Genera łów i 26 Ad mir a ł ów.

. Xiężniczka Gloucester  ciągle je szcze  n i e b e z ­
piecznie chora.

D n ia  21, m. b. G ene ra l  J o h n  Mu r ray ,  który
dawniej  w górnej  Kanadz ie  wielce się od zn a­
czył,  w 5 r. roku  życia swego  przeszedł  na  ł o n o  
wieczności .

P o d łu g  listów z L i z b o n y  z d. rg,  m.  b ,  n a d e ­
słano do stolicy egzemplarze  proklamacyi  D o m  
P edr a ,  które za p o m o c ą  po ta jemnych agen tów 
z  niewypowiedz ianą  rozsze rzono  szybkością.  
D o m  Miguel  przeciwnie wszelkie,  ńa które się'  
tylko zdobyć moż e ,  czyni usi łowania ku wysta­
ran iu  się p ieniędzy po t rzeb ny ch ;  ale p o d łu g  
wszelkiego do p raw dy  podobieństwa nim jesz­
cze eta wojny p rzyjdz ie ,  środki jego juź będą 
wycieńczone i spot rzebowane.  N a  wyspie Ma- 
dejra wielkie panu je  poróżn ien ie  między R oja -  
l istami i Konstytucyonistarni ,  sfąd też wyt łó -  
maczyć  sobie moż na  okoliczność t ę ,  iż tyle 
więźniów z wyspy rzeczone j  sp rowadza ją  do

Okręt „Sprey“ d, 35,m ,b ,  do Falmouth z Li-
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a t o n y  p r z y b y ł y ,  n a s t ę p u j ą c e  p r z yw o z i  s t amt ąd  
2  d.  19. m- b. w ia d o m o ś c i .  L u d  wyg ląda j ąc  
a  u p r a g n i e n i e m  p rzy byc i a  Dorn  P e d r a  g o t u j e  
s i ę  do p rze j śc i a  na  s t r o n ę  t egoż .  D o m  Mi gu e l  
. doświadcza  wszys tk i ego ,  by s i ę  uj rzeć"w s t an ie  
d o s t a t ec z n e j  ob ro n y*  Z g ł ę b i  kraju s p r o w a d z i ł  
o n  ż o ł n i e r z y ,  k tó r y m  im ie  o c h o t n i k ó w  nadal  ;• 
p r z yby l i  on i  j ed n a k  wszyscy w ka jdanach ,  pa r a ­
m i  r a z e m  skuci. .  D o m  M i g u e l  r z adko  k i edy  
p o k a z u j e  s ię pu b l i c zn oś c i  i n i g dy  bez  w ie lk i ego  
O lszaku, ,  z ł o ż o n e g o  po- w iększe j  częśc i  z X i ę ż y .  
Z  ba n k u  p o ż y c z y ł  ort w t y g o d n i u  ze sz ły m  z n a ­
c z n ą  s u m m ę  p i en i ę d zy .  P o d  B ad a jo z ,  około- 
10  m i i  od  L i z b o n y ,  s t ało  40,000 ( ? ? ) ;  H i s z p a ­
n ó w , .  g o to w y c h  p os p i e sz yć  n a  p o s i ł k o w a n i e  
D o m  Mi g ue l a .

Spi s ek  na- w y sp ach  C ap  V e r d  n a  ko rzyść  D o m  
P e d r a  przez- Mi gu e l i s t ó w  zos t a ł  odk ry ty  a o s o ­
b y  w n im-udz i a ł  m a j ą c e ,  k tór e s ię uc i e c z ką  ra­
t ow ać  n i emog ły , .  a r e sz tow ano - i  w więzach,  o d e ­
s ł a n o  d o  L i z b o n y -

Dom-  Miguel -  wyd a ł  r oz kaz  zab ran i a j ący  ka­
ż d e m u  P o r t ug a l c zy k ow i  p rzy j ęc i a  s ł u żb y  za g r a ­
n i c ą  pod- ka r ą  u t r a ty  u r z ę d ó w  i pos t r a da n i a  n a  
a a w s z e  p r a w a  i n adz i e i  do- ob j ęc i a - j ak i egoko l ­
w iek  u r z ę d u j

S t a t ek  p a r o w y  z m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  p r z y ­
w i ó z ł  listy, z K a d y x u  z d .  15, m .  b., g ło szące ,  źe- 
w  Kadyx ie ,  p o d o b n i e  jak i wS ewi l l i  c z y n i ą  p r z y ­
gotowania- , .  aby  dz ia ł a  c ię żk iego  ka l i bru  i a m u -  
nicyą- wys ł ać  na  g r an i c ę  Portugalską- ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy. nadi  maj ątkiem- d o ty c h c z a s o w e g o  P o r u -  

c zn ika - iRachmi s t r za  w 6 ty m r e g i m e n c i e  u ł a n ó w  
L o e f f l e r  r o z p o r zą d z en i e m -  z-dni a 3,1. S tyczni a  
b .  r. ko nku r s  o t w o r z o n y m - z o s t a ł ,  p r ze to  z a p o ­
zy wająs i ęwsz-yscy n i e z n a jo m i  w ie r zyc i e l e ,  któ< 
i tzy do- r z ec zon e j  mas sy  k o n ku r s ow e j  p r e t e n sy e  
m i e ć  m n i em a j ą , ,  n i n i e j s ze m  p ub l i c zn i e ,  aby s i ę  

w  d-ni-ui 14 .  K w i e t n i a .  1,8-3 2-  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  10. p r z ed  d e p u t o ­
wanym-  S ę d z i ą B r i i k n e r  w  naszej ;  i z b i e  dla s t r on  
w yz na c zo n ym -  t e rm in i e  osob iś c i e , ,  l u b  p r z ez  
p r a w n i e - d o p u s z c z a l n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w ,  k t ó ­
ry m -d l a - n i e zn a j o m o śc i .  K o m m i s s a r z e  S p ra w ie ­
d l iwośc i -G-ude r ian , ,  Mi t t e l s t a ed ty  Ogro dow icz , .  
Mlaciejpwski .  i- W e i m a n n  w miejscu- do-wyboru -  
s i ę  p roponuj ą- , ,s t awi l i  i-swe p r e t e n s y e z a m e l d o -  
wali, .  r z e t e ln oś ć  z a s  t ychże  uz a sadn i l i  -r  w  p r z e ­
c iwnym-  bowiem-  r a z i e , ciź- s ami  ,, którzy,  w  te r ­
m i n i e  t y m - n i e  s t aną , ,  z  s w e m r  p r e t e n s y a m i  do- 
m as sy  wykluczeni -  i im- dlta tego- wzg lędem-  i n ­
n y c h  w ie r zyc i e l i -w ieczne  m i l c z en i e  nakazanem- 
będz i e . .

Poznańj dnia- aę- Października 1 8 3 IV
Ksóll. Pruski Sijdi Ziemiański..

P A T E N T  S U B  H A S T A  C Y J N Y .
Ma ję tn oś ć  M u r o w a n a  G oś l i na  wraz  z p rzy l e -  

g lo śc i ami  w p o w ie c i e  O b o r n i c k i m  p o ło ż o n a ,  
d o  massy  konku rsowe j ,  I g n a c e g o  S t r aus s  n a l e ­
ż ą c a ,  s ą d o w n i e  na  125,088- Ta l .  23: sgr .  2 fen., 
o t a x o w a n a ,  na  w n i os ek  k u r a t o r a  massy  i K ró l e ­
wski ego b a n k u g łó - w n e g o  w Ber l i nie ,  p u b l i c z n i e  
najwięcej:  d a j ą c e m u  sprzedana-  być  m a .

Terrni .na  l i cyt acy jne  w y z n a c z o n e  są n a  
d z i e ń  2 8 m y M a j a  r. b, ,  
d z i e ń  3 0 t y  S i e r p n i a  r. b. ,  i  
d z i e ń  l i t y  G r u d n i a  r. b .  

z  r a na  o g o d z in i e  10 , ,  z k tórych os t atn i  jes t  pe- 
r e m t o r y c z n y ,  p r z e d  D e p u t o w a n y m  Sę dz i ą  
B r u c k n e r  w sali na sze j  a u d y e n c y o n a l n e j . , n a  
k tór e  c hę ć  k u p n a  ma ją cy ch  z tern n a d m i e n i e ­
n i e m  za p o z y w a in y ,  iż taxa i wa r unk i  wreg i s i r a -  
t u r ze  p r ze j r zan e  być  m o g ą ,  i źe  d ob ra  te na j ­
więcej ;  d a j ą c e m u  p rzy b i t e  zo s t aną , ,  s ko ro  p r a ­
w n e  okol i cznośc i  wy ją tku  n i ed oz wo lą .

Z  mie j sca  zamie szkan i a  n i e w ia d o m i  w ie r z y ­
cie l e  F r a n c i s z ek  G l i s zczyńsk i  i s padkob i e r cy  po  
R o c h u  M o r a w s k i m  n a  te f e r m in a  pod  tern za ­
g ro ż e n i e m  się z ap oz y  wają,, iż w raz i e n ie s t awie ­
nia, .  n a jw ięc e j  d a j ą c e m u  d o b r a t e  n i e t y lko  p r zy ­
b i t e  l ecz  o r az  w y m a z a n i e  i n t a b u l o w a n y c h  dla-. 
n i c h  p ro t e s t acy i  n a s t ą p i .

Poznań-, ,  dn i a  23, Stycznia- 1832'.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m  i a ń  s k i.

W  c i ą gu  b ieżącego-  mie s i ąca  p r z y j m o w a n e  
b ę d ą  u c z e n n i c e  do  s zko ły  L u d w i k i .  U c z e n ­
n i c e  p r a g n ą c e  być  do  tej  s zko ły  przyjętemu, ,  
z e c h c ą  s ię zg ł aszać  do  p od p i s an e go  w ś r o d ę  lub- 
so b o t ę  po  p o ł u d n i u  m i ę d z y  g o d z i n ą  2gą  i 4 tą, 
c e l e m  z ło ż e n i a  e x a m i n u .

Poznań - ,  d n i a  7. M a r c a  1-832"..
F  r  i e  d  r i c l i ,.

Kządzca-  s zko ły  L u d w i k i ;

W y cią g  z B erliń sk ieg o  kursu papierów- 
i- p ie n ię d z y .

D n ia  i  0.. M arca 1 8 3 2 .- Papiera­
mi-
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